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W ie ś  na dnie  n ędzy
Co w ykazały badania Instytutu Pracy Społecznej
skim, ao którego o-dnosi się ankie-f g ’ei i nafta  s.ą za drogie. To też 
ta obliczono, że około 90 proc. * z nastaniem  mroku całe życie wsi

W ca le  nie potrzeba odbywać 
dalekich podróży. Egzotyka jest 
na  m iejscu. W ys ta rcz y  pojechać 
na potuanie Po lsk i, iść na wieś. 
Człowiek, ty ją c y  w  m ieście i za­
rab ia jący , jako tako, nie zdaje so­
bie sp raw y *  tego, czem jest kry- 
zyi na w si

Ja k  dalece skurczyły efp potrze­
by w si 1 zapotrzebowanie to­
w arów  przez n ią  konsumowa­
nych daje o tem świadectwo, 
że dzieci w ie jsk ie  znają  np. cukier 
tylko ze słyszenia. Gdy w  jednej 
ze szkółek ncwszechnycn (w  wo­
jewództwie potudn.), nauczycie l­
ka pokazała dzieciom cuk ier w 
koetkach, m alcy  w o ła li. —  To 
śnieg, nie cukier, to m us' być su­
szony śnieg!

P R Z Y S M A K I 
I  W I E J S K I  L U K S U S

K ie  dziwnego dzieci w id u ją  tam 
cukier jgtlyn ie w form ie cuk ie r­
ków na odpustach, w zamożniej­
szej chacie w  postaci bm natnych, 
w ilgotnych wytłoków .

K ie  lepiej je s t j z solą N a jczę ­
ściej obecnie używ aja na wsi soli 
szarej, niekiedy naw et „czerw o ­
n e j", bydlęcej. W  okresie przed- 
rijówka, Dawet w  wodzie solonej tą 
obrzydliw a , solą, chłopi gotują 
wielokrotnie ziem niaki. W  w y­
wiadzie społecznym z pow iatu rze 
sispwskiego ( J  M ichałow sk i — 
W ieś  niem a p racy ), przytoczono 
wypadki, w ygotow yw ania przez 
chłopów oeczek po śledziach i ko­
rzystan ia  z otrzymanego w yw aru , 
k tóry dolewano do potraw  „do 
sm aku".

K aw ę  w iejską, przyrządzaną od 
św ięta, gotują na burakach cu ­
krowych, dosypując cykorję i za­
lew ają  odciąganem mlekiem.

M leko tłuste używa się tylko 
wówczas, gdy z popołudniowego 
udoju nie można Już  dostarczyć do 
mleczami- Gorzej rozw in ięte go­
spodarczo w sie zupełnie nie sto­
su ją  wyrobu m asła i serów ze 
swego mleka

Prod uk ty  w ie jskie, jak  iarzyny, 
!aja, drób —  są dla ludzi wsi —  
w ytw órców  niedostępne, idą o ile  
to możliwe na sprzedaż, niektóre 
z nich ja k  ja ja , osełki m asła sta ­

wią się „pieniądzem  w ym ienrynra 
w handlu i obrocie wewnętrznym .

K o rsu m c ja  m ięsa jest zadz - 
w ia jąco  n iska, trzód ' na sprzedaż 
nie opłaca się hoaować

U T R Z Y M A N IE  W IE P R Z A  35 GR . 
D Z T F N N IE . C Z Ł O W IE K A  47 G R

In s ty tu t Sp raw  Snołecznych w 
cytowanej juz  broszurze podaje, 
że średnie rozchody na żywność 
na jednostkę konsum cyjną w  po­
w iecie rzeszowskim wynoszą 47 
groszy, gdy jednocześnie utrzy­
m ania w ieprzaka w  okresie tucze­
nia w ynos5 dziennie na jm nie j 35 
groszy! A w ieprzaka trzeba kar­
mić 7 m iesięcy, przyezem przy 
sprzedaży ponosi się z regu ły  stra  
tę, przekraczającą 30 procent 
kosztów utrzymania, i tuczenia ży­
wego inwentarza

W  samym powiecie rzeszow-

Wśród pism

ludności, t. j. blisko 140 tys. lu- 
d r  odżywia się niedostatecznie.

J E D Y N A  K O S Z U L A
T ak  s-ę w ieś odżywia, a jak  u- 

blera ?
N a podstawie cytowanego źró­

dła możemy i to sobie odtworzyć 
N aw et zamożniejsi gospodarze 
chodzą obdarci, w  p a ia .a ry ch  bu­
tach. Jed n a  koszula codziennie 
prana jes t często jedyną, jaką  po­
siada gospodarz. Inne poturbowa­
no. albo naw et tak poprostu, jak  
były , zrobione z n ich ’ sukienki 
dla dzieci.

J A K  W  Ś R E D N IO W IE C Z U
O św ietlen ie i opał powraca do 

form  najprym ityw n ie jszych . W ę

zamiera.
WTeś nic nie kupuje. N aw et 

wódka, je j spożycie ogromnie zma 
lało Cena lit ra  wódki wyrażona 
porównawczo w  kg. zboża i Kg. 
w ieprza, od r. 1927/28 do 1933/34 
zm:eniła się. w zrasta jąc ogrom­
nie, jeżeli chodzi o żyto z 14 kg. 
ia 39 kg, o wieprza z 2,9 Kg. do 

6,5 kg.
To też w ieś „przeżywa kryzys 

na trzeźwo", samogonu nie pędzi 
—  a jak  pisze p M icha łow sk i —  
..w sklepach w ie jsk ich  2 —3 bu ­
telki sto ją na półce omszałe, 
przem ieniając się nowoli w  s ta r­
kę".

Sól i tytoń spożywane sa w  co­
raz gorszych gatunkach. Zapałka

stała  się na w si osobliwością. 
Przem ysł ludowy w ytw arza 
drewniane zapalniczki 4o zapala­
n ia  papierosów. Ja k  one w yg ląda ­
j ą !

„Sk ład a  się tak i przyrząd z ko­
ry tka  drewnianego, napełnionego 
zetlałym  m aterjałem  ln ianym , o- 
raz kam yka osadzonego na po­
kryw ce. Poc ie ran ie  szkiełkiem  o 
kam yk w j wołuje irkrę , dzięki 
której m ate rja ł w ew nątrz  ko ry i 
ka t l i  s ię ". ( J .  M ich a ło w sk i).

W  b ia k a  zapalniczki lub  ben­
zyny kobiety w ie jsk ie  „pożyczają 
ogień jedna od drugiej. Można 
w ięc często spotkać n iew iasty  
biegnące do swojej chaty z płoną- 
cemi drzazgami, b y  m e zagasły.

T ak  w yg ląda  tyc ie  naszej w si 
w  X X  w ie k u ! •

B U D Ż E T  W A R S Z A W Y
Zajm u jąc się budżetem W ar- 

szawy ustalonym  przez obecny 
zarząd m iejsk i, „C zas" przypom i­
na, że spowodu p relim inow ania 
budżetu w  nadm iernej wysokości 
94 m iljonów, dawny zarząd mi-ej- 
sk z prez. S iem ińskim  został roz­
w iązany. a prez. Kościałkow ski 
obniżył budżet do 88 miljonów-. 
Budżet tegoroczny, wynoszący 87 
m iljonów, jes t pozornie o m iljon 
niższy od zeszłorocznego, —  ale 
jes t to tylko -wynikiem,. operacji 
b u cLa lte ry jne j, m ianow icie od­
rębnego buazetowania wydatków  
na długi, w  istocie zaś wynosi o a 
ty le  samo co m  p Słom lńskiego 
t. j. 94 m iljony 

,-Jest. inedopuszcazlne, aby Zarząd 
Miejski opuszczając w zestawieniu o- 
koło P milj zł., porównywał swój htid 
źet administracyjny z budżetem roku 
zeszłego i abv z tego tytułu głosił 
swa sławę*'

R o l a  g r u p  i  s t r o n n i c t w

Decydujące znaczenie kulis
w  naszych now ych w yborach

*'rzedstaw iliśm y w  k ilku  po- dziesięciu członków, czasem na- 
przedmch a rtyku łach  perspekty- w et poniżej 50-ciu. R o la  w ięc de-
wy, jak ie  wedle projektowanych 
nowych ordynacyj wyborczych o- 
tw ie ra ją  się na przebieg akcji 
wyborczo j w  je j pierwszem sta- 
djum

Rota stronktw
Przy wyborach senackich ro la 

ogółu wyborców  zakońezy się na 
tym  pierwszym  etapie —  z chw ilą  
wybrania delegatów obwodowych 
do kolegjum  wyborczego, na któ­
rem odbędzie s ię  w ybór senato­
rów, A  zatem w łaśc iw a  w alka  wy­
borcza rozegra, s ię  w  obwodach, 
gdzie delegaci będą w yb ieran i nie 
jako mężowie zaufan ia  w j borców 
fbo ci będą przed s taw ia li zgoła 

przygodne i bardzo zróżniczkowa­
ne zebranie delegatów z k ilku  są­
siednich kam ien ic ), ale jako mę­
żowie zaufan ia  kandydatów  lub 
tych, którzy ich w ysuw ają, t. j. 
prawdopodobnie po dawnemu 
stronn ictw  politycznych, ewen­
tualn ie in teligenck ich  organ izacyj 
zawodowych —  w  każdym rasie  
nie organizacyj gospodarczych,- 
których szanse będą tu m in im al­
ne. N a  kolegjum wyborczem bę­
dzie szło conajwyzej o to, aby 
wś^ód n iew ie lk ie j liczby delega­
tów  pozyskać dodatkowo jeszcze 
pewne głosy, których kandydato­
w i braknie, aby mógł liczyć na 
przejście.

Języczki u wagi
N ie  będzie tych  delegatów zbyt 

w ielu . N a  500 —  750 tys ięcy 
wyhorców  sensu kich w- calem pań 
stw ie  (powiedzmy/, okrąg ło : 600 
tys ię cy ) przj-padme 4 —  5 tysięcy 
delegatów, przyezem w  W arsza ­
w ie  kolegjum  będzie się składało 
s kilkuset, może i tys iąca  osób, w 
poszczególnych zaś wojewódz­
twach będzie liczyło tylko kilku-

Bezrobotni Zagłębia protestuję
przeciw opóźnianiu robftt publicznych

S O S N O W IE C , 6.6. 
dni bezrobotni znów

—  Od kilku
zbLffraja się

Ha matąiftesic 
Wersaiczyk

W  ch w ili,  g d y  na u licach  P a ­
ryża  d em on stru ją  p a tr io c i, żąd a ­
ją c  ładu  i w zn osząc  o k rzy k i: 
„p recz  ze z ło d z ie js tw a m ii" ,  jed en  
z baronów w ęg lo w y ch , m ilio n e r  
fra iicu słri R o b e rt K ra u ss in g  pro 
Donuje pon ow n ie  p. S ta w isk ie j, 
m a łżeństw o , p isząc  z g a ła n te r ją :  

„Madame* Znam panią z ilustracyj 
gazetowych i czcionek drukarskich, 
ilatego lis*- mój może się wydać co- 
najmiuej dziwnym A jednak... Pani 
należy śię przecież coś od życiatS 
Madame'. Zostań moją żoną! Mam 
tyle pieniędzy, że wystarczy lam na 
najwyższą stopę życiową. Propozy­
cja moja jest najpoważniejsza. Zgoda 
pani da mi tużo szczęścia '.*

T en  e lega n ck i baron , je s t  nie 
ty lk o  'w y tw orn ym  cyn ik iem , a le  i 
n ie lad a  g łu pcem , ja k że  typow ym  
d la  ś ro d ow isk a  i epoki, w  k tó re j 
ży je  T ym  ludziom  n a w e t god ­
ność me.ża żon y  n a jw ięk s ze go  o- 
szubta i  a te rzy s ty  naszych  cza ­
dów im po n u je !

Sam  posm ak skandalu  ma dziś 
#w oją  w a g ę  „

gromadnie przed magistratami miast 
Zagłębia, domagając sie otrzymania 
jak ie jko lw iek  pracy. Gdy bezrobot­
nych ogarnęło rozgoryczeń5"  N or­
malnie po zimie przeż/tej bez pra- 
y, bezrobotni zdobywali zatrudnie­

nie na robotach pn t ieznych ‘uż w 
kwietniu. Tymczasem w  roku bieżą­
cym mamy już czerwiec i  dotych­
czas na Śląsku nie podjęto robót ani 
z Fund asm  Pracy, ani z funduszów 
Pożyczki Inw estycyjnej. Samorządy 
we własnym zakresie robią o© mogą, 
aby przyjść bezrobotnym z pomocą, 
nie mogą jednak podołać zadaniu, 
które jest ponad ich siły.

W czora j prz^d magistratem w 
Będzienie zebrało się kilkuset bezro­
botnych i wysłało delegację do Za­
rządu M iejskiego. Gdy delegacja 
powróciła, policja kazała rozejść pię 
zebra rym. W ówczas z tłumu posy­
pał się na policję trą d  kamieni, a 
gdy policja zaczęła tłum rozpędzać, 
wzniesiono okrzyki antypaństwowe. 
Po lic ja  rozproszyła tłum pałkami. 
Charakterystyczne jednak, ie  bezro­
botni rozp-osr.eni w jednym punkcie 
miasta, zbierają się w chwilę potem 
w drugim. I  tak nienml przez cały 
dzień w miastach Zagłębię trwają 
manifestaelp bezrobotnych, protestu­
jących pw oeiw  -włekaoin z zapo- 
wiedanetri robcł ami fowestycyjaiemi.

legatów mogących odegrać rolę 
„języczka u w ag i" będzie n ierar 
bardzo v. lelka, a ponieważ nazw i­
ska ich będą znane a między ich  
w ybraniem  a. odbyciem ostatecz­
nego głosowania dla dobra wybo­
ru senatorów będzie trzy tygodnie 
czasu, przeto otworzy się pole dla 
bardzo intensywnej gry zakuliso­
wej.

Ucho igielne
P rz y  w yborach sejmowych ogół 

wyborców  w ystępu je  na fron t do­
piero w  samym d r iu  pou szechne- 
go głosowania, ale znaczenie tego 
g łosowania będzie m inim alne, po­
dobnie jak  i frekw encja , jeś li l i ­
sty  kandydackie nie będą obejmo­
w ały  tych  osób, na które masy 
wyborców pragnę łyby glosować. 
Będzie to tem ważniejsze, źe wra- 
sie większego rozstrzelenia się 
kandydatur i oddanych na n i„  g}o 
sów może, wobec zasady większoś 
ci względnej, n ietylko trzecia, ale 
nawet czwarta, piąta, albo i szósta 
część ogółu wyborców  przeprowa­
dzić swego kandydata o ile  tylko 
występuje so lidarnie. A le  jeś li 
kandydat nie przejdzie przez „ l i ­
cho ig ie lne " zgromadzenia naro­
dowego ?

Czy Jawnie?
W yjaśn iliśm y już mechanikę 

tych zgromadzeń i o tw iera jące  
się przytem możliwości. W ie le  na­
suwa się tu punktów n ie jasnych, 
których jednak nie da się rozpa­
tryw ać przed poznaniem dosłow­
nego tekstu projektu B B  (dotąd 
bowiem znam " tylko ogólne jego 
zasady). W ą tp liw o śc ią  na jw aż­
niejszą byłoby pytan ie : czy przy­
padkom  to wyznaczenie kandyda­
tu r  do tajnego g łosowania w ybor­
ców nie będzu się. odbywało w 
sposób jaw ny, przez proste podno­
szenie rą k ?  Bo toby już odrazu 
przesądzało nieraz o wy niku gło­
sowania na zgromadzeniu.

IV każdym razie, jeszcze bar­
dziej niż przy w yborach senac­

kich, pierwsze stadjum  kam panji 
wyborczej będzie tu przeważnie 
decydujące, a będzie ono polega­
ło na ag itac ji w  ogromnej liczbie 
różnych drobnych społecznych 
kółkach organ izacyjnych  —  oczy­
w iście wedle dyrektyw  jak ichś 
sztabów, k ie ru jących  tym  skom­
plikowanym  mechanizmem.

15  tysięcy delegatów
W  calem państwie bęaziemy 

m ie li w  3 04 okręgach wyborczych 
około 9.000 delegatów .samorządu 
terytoria lnego (z czego na m iasta 
przypadnie około 2 tys ięcy  s» 7 
tys. na w ie ś ), około 2 000 delega­
tów związków zawodowych, około 
800 delegatów izb handlowo-prze- 
m ysłowych i 500 delegatów izb 
rzem ieślniczych, w reszcie okołc 
pół tys iaca  przedstaw icie li zawo­
dów w o lnych  i szkol n ic tu a w yż­
szego —  w  sumie wszystkiego ra  
zem około 12 —  13 tys ięcy dele­
gatów —  może o tys iąc m niej a l­
bo w ięcej. Rozstrzygać będzie za­
tem samorzad te ry to ria ln y , dele­
gaci w yb ie ran i bezpośrednio 
przez obywateli odgrywać będą 
pewną rolę tylko w  n iektórych  o- 
kręgach. Przypuszczaln ie w ięc bę 
dzie ich w  całem państw ie n a jw y ­
żej 1  —  2 tysięcy (tak  że ogólna 
liczba członków -zgromadzeń do­
chodziłaby do 15 tys ię cy ), a to 
spowodu ogromnej kłopotliwości 
tego zabiegu.

Kosztowni delegaci
Dziesięciogroszowa opłata, to 

stosunkowo jeszcze drobiazg w 
porównaniu ze zmitrężeniem po 
Iowy albo i całego dnia robocze­
go wskutek czego każdy tak i re- 
jen ta łn ie  wy znaczony delegat re ­
prezentować Będzie na w si, przy 
obecnym kryzysie i spadku cen i 
zarobków, w artość straconego 
czasu odpow iadającą sumie do 
tys iąca  złotych, a w  m iastach n a ­
w et parę tysięcy

Delegaci re jen ia ln i będą w ięc 
mogli w w alce  wyborczej odgry­
w ać tylko uboczną, dodatkową,ro­
lę, jako uzupełnienie szans, jak ie

kandydat na posła juz  w zgroma­
dzeniu posiada.

Zaku lisow a*gra zabiegów o po­
parcie  —  z chw ilą , gdy skład per­
sonalny zgmomaazeń zostanie już 
ustalony «—  będzie tu odgrywała 
jeszcze w iększą ro lę n iż przy* w y ­
borach senackich- „O b rab ian ie " 
delegatów na rzecz rozm aitych 
kandydatur będzie się jd tyw a ło  
ogromnie intensywnie, zwłaszcza 
że przy n iew ie lk ie j liczebności 
zgromadzeń (średnio 100 —  200 
członków) chodzić tu będzie o 
parę tylko g łosów , b raku jących  do 
przepisowej jednej czwartej.

ośw ia dcza  „C z a s "  i d o d a je : -

„N a  budżet prelim inowaliv przeż 
Zarzrrł obecny zwracaliśmy już nie­
jednokrotnie uwagę. Tw ierd iiliśm ", 
na podstawie szczegółowych badań, 
że wzrosły wydatki korsumcyjkie, że 
powiększony został funausz dyspozy­
cyjny prezyde ita, że w  sposób nie bez •' 
pieczny wzrosły emerytury, ie  mera- 
cjopalnie przeproc adzonc zróżniezko 
wanie płac, że zwiększono niepotrze­
bnie personel administracyjny ze 
szkodą dla wydatków na onieke spo­
łeczną, że niewłaściwe są inwestycje 
na urządzenie reprezentacyjnych a 
pa "t amen tów  prezydenta w  Pała-"u 
Llanca, że zbędne jest rwiększenie 
ilość samochodów prezrdjaLnych i że 
ogólny wzrost wydatków nierzeczo­
wych musi się ujemnie odbić na ca­
łokształcie gospodarczym".

S T R A C H
,,Vi arsz. D z ien n ik  N a ro d o w y "  

zą im u je  s ię  ro lą , jaka  w  życ iu  
w sp ó łczesn e j P o lsk i od gryw a  u- 
czu c ie  strachu , a p rzy zn a ją c  iż  do 
p ew n ego  stopn ia uczucie to to w a ­
r z y s zy  każdem u życ iu  zb io row e ­
mu, zau w aża :

„N ie  można jednak całego życia 
zbiorowości ludzkiej, całego życia spo 
hcznego onrzeć na tresurze i "tra- 
chu, zwłaszcza gdy chodzi o społecz­
ności, bedą •« na wy ższym poziomie 
rozs.oju... Nowoezesne narody euro. 
ppjskie powstały i istniej:, dzięki te 
mu, że strach przestał być u nich je ­
dyną dyscypliną społeczną... Człowiek 
ulegający pod wnływem strachu, czu­
je  się poniżonym i dotkniętym w  po­
czuciu swej godności. Zaczyn;- nie-.-.,, 
nawidzieć nietylko to uczucie, lecz 
*o, czy też tego, który je  w y "  „luje.
A  wówczas pcza strachem, hedącyir 
badż eo bąrtź w iezią społeczną, cza; -- 
si° nienawiść, stanowiąca dla spo­
łeczności nieustr.nne i groźne niebez­
pieczeństwo. W ystarczy wówczas za­
łamanie się sugestii, utrzymującej 
jednostkę w obawie, ażeby niena­
wiść stała sie silniejszą od strachu* 
i zburzyła cały układ społeczny".

Podtrzym yw anie p^eto  w  spo­
łeczeństw ie tylko negatywnego u- 
czucia strachu prowadzi do zani­
ku w  niem uczuć pozytywny ch i 
wręcz zagraża jego istn ien iu .

Ja k  sią tw o rzą  oszczerstw a
p r z e c iw k o  K o ś c io ło w i

Ukonstytuowanie

Naczelnego komitetu
uczczenia pamięri marszałka Piłsudskiego

W czora j o g. 1 l-ei rano na Zamku 
odbyło się pod prar srodoie-łwoTn Pre- 
/wdenia RzeKizupoepolitej posiedzenie 
konstytucyjne naczelnego konni tętn 
uczczenia pamięci marszałka Piłsud­
skiego. Na posiedzenie przybyło oko- 
ło 130 osób, powołanych przez, pana 
Prezydenta Rzeczypusoolitej, z ks. 
kardynałom Kakowskim , p remjeretp 
Sławkiem, marszałkami izb ustawo­
dawczych, gen. Rydzem  Śmigłym, 
b. premjerami p ro f. Bart Gm i  P ry - 
storem, Jędrzeje wieżom i  K ozłow  
skim na czele.

Zebranie zagaił p. Prezydent R ze­
czypospolitej krótkiem przemówię 
niem, w  którem zwr-irił uwagę na 
konieczność sharmonizowunia akc.Ii 
uczxz.enia pamięci marszałka P iłind- 
skiego, poczem gen. W irh iaw a - Dłu­
goszowski przedstawił referat.

Referent w yraził przekonanie, że 
obok sypania kopca na Sowińen, bu 
ciowr sarkofagu na W awelu, budo­
wo pomnika w 'Warszawie i wrtale-

nia fo-m y uczczenia pamięci marsz. 
Piłsudskiego w  W iln ie , wszystkie re­
gionalne in ic ja tyw y powinne być u- 
zgodnione s komitetem naczelnym. 
V  końcu referatu  gen. W ieniawa- 
Dłngoszowski w ezn a ł obywateli do 
dobrowolnego opodatkowania się na 
rzecz komitetu.

P o  referacie ukonstytuowało się 
pod przewodnictwom p. Prezydenta 
R zp lite j prezydjnm  komT.etu, do któ­
rego w eszli: prem jer Sławek, gen. 
Rydz - Śmigły. J .  EJcs. kardynał 
K ak jw sk ’, ms nszałkowic Świtalski i 
Raczki ewicz, płk- Piwstor, ger_. 
Kasprzycki, gen. Sosnkowski, gen. 
Sławoj -  Składkowski, oraz kom itet 
wykonawczy w- którego skład w eszli: 
pos Brzęk - Osiński, gen. Górecki, 
pro f. Jastrzębowski, vieem. Koc. pos. 
M iedziński, wicemin. Siedlecki, prez. 
Starzyński, red. Stpicz"ński, p. Su j­
kowska i A. Śliwiński. K ierownik iem  
wydziału wykonawczego mstat gen. 
W ieniawa - Dłngoszowski-

K . A . P  p rzy ta cza  tre ść  k a za ­
n ia , w y g ło szo n eg o  w  dniu  30 m a­
ja  w  k ośc ie le  k a ted ra ln ym  w Lom  
ży  p rzez  p roboszcza  ks. In fu ła ta  
S zczęsn ow icza . w  sp raw ie  za ża r­
te j kan .pan ji p row ad zon e j p rz e ­
c iw  k » .  b isku pow i Łukom skłem u.

.Dziś już wiadomo wszystkim —  
rtióHił ks. Szezęsnowicz — że do 
Łomży i jej okolicy krrża listy rzeko­
mo „dla dobrej sorawy” , a w samej 
rzeczy pełne oszczerstw na naszego 
ks. biskupa Łukomskiego. W  listach 
tych, podsuwanj ch do podpisu, mię­
dzy inremi zarzutami na naczelnem 
nrejscu powiedziano, że ks. biskup 
Łukomski zakazywał odprawiać ' aoo 
żeństna: 1) *na irtencję (jłow y  Pań- 
stv'a Prezydenta Rzplitej; .2) "a  spo­
kój duszj ś. p. ministra W, R. i O /P . 
Czerwińskiego, ś. p. ks. biskupa B.m- 
durskiego. ń. p. prezydertowe, Micha 
linv Mościckiej, ś. p ministra Spraw 
W e^netrzn jch Bronisława Pierackie­
go, 3 ) ni“  odprawiano też nabo­
żeństw 19 marca każdego roku.

Tymczasem mam n- io  dowody 
niezbite, że na intencję G łowy Pań­
stwa Prezydenta Rzeczypospolitej w 
r. 1Q32, 1933, 1934 i wreszcie w  ro­
ku bieżącym 1935 były odprawiane 
nabożeństwa w katedrze o g. 9 rano 
każdego 1-go lutego, jako w  dniu Je­
go imienin.

Za prezydentowa ś. p. Michalinę 
Mościcką było ooprawione w  kate­
drze 23 czerwca 1934 r. po otrzyma­
niu wiadomości o tragicznym zgonie.

Na intencję dziś już nieżyjącego ś. 
p. Marszałka było odprawione w>o- 
żeństwo w  katedrze f9  marca *934 r.

Na tych wszystkich nabożeństwach 
byli księża biskupi, członkowie kapi­
tuł i miejscowy kler, tylko n.e było 
widać tych, co oszczerstwa dziś na 
ks, biskupa piszą".

Co zaś do n abożeń stw a  za ś. p 
b iskupa Bandurskiearo, to biskup 
Łukom sk i n ie  m óg ł być  na nierrrtL 
obecny, b c . ? b y ł w  tym  czas ie  o- 
sob iśc ie  na p og rzeb ie  biskupa 
B an du rsk iego  w  W iln ie , za co go 
n a w e t p. P re zy d e n t P .zn litc j w y ­
różn ił, u d z ie la ją c  mu pos łu ch a­
nia. m im o iż  za p o w ;ed z ia ł iż  n i­
kogo w  czas ie  pobytu  w  W iln ie  
p rzy jm o w a ć  n ie  będzie...

„W obec tego pytam, —  brzmiało 
dalej kazanie — jakiem mianem, moż 
na nazwać tych, co podoone oszczer­
stwa piszą i do podpisania treświadc 
mym prawdy nodsuwaią? Ale na to 
być może mi ktoś powie: wszak moż 
na podpisać, można nie podpisywać. 
Tym, co tak sądzą, opowii‘ r.1, co 
nrzed łaty widziałem na obrazie (by 
ły to czasy okupacji Korei przez Ja­
ponię). Przy stoliku, na którym leży 
arkusz Dapierti. siedzi cesarz Korei < 
trzyma w  ręku pióro. Otoczyli go 
czterej Japończycy jeden z rcwolwr 
rem, drugi ze sztyletem, trzeć  z kaj­
dankami, czwarty zri. w azując ń* 
papim, mówi: podpisz Miało to być, 
jak głosił tytuł oorazu. dobrowoine 
zrzeczenie i-wę tronu.

Otóż niejeden, zależny od swojego 
szefa, widząc jego  podpis na skardze 
oszczerczej i słysząc zachętę, by po­
dobnie uczynił, pomyśli, jak ten ce­
sarz koreański: Co ja. biedny, zrobię"1 
Jeśli nie podpiszę, to mogę utraci: 
kawałek chleba, < przecież mam żone 
i dzieci; jeżeli zaś podpiszę, to popeK” 
nię grzech i okryję się hańbą...

P"tam  dalej, któ odwoła te oszczep 
stwa, rozsiewane w  tej oto skardze.- 
K io wobec Boga i społeczeństwa pol­
skiego będzie prostował fe sumień a 
pod przymusem nie fizycznym wpraw 
azie, ale moralnym z.m, ichnietc-5’’ ...

Napowietrzna linja elektryczna
Mościce— W a r s z a w a

Zjednoczone elektrownie okrę­
gu radomsko - kieleckiego przy­
stąp iły  do budowy napowietrznej 
l in j i  elektrycznej na szlaku Mo­
ścice —  Starachow ice. Kończone 
są prace nad w rtyczeniem  trasy  i 
odbjwcają się przetargi na dosta­
w ę potrzebnych m ateria łów . N a ­
powietrzna lin ja  elektryczna M o ­
ścice —  Starachow ice  ciągnąć się 
będzie na przestrzeni 125 km.

Koszt budowy te j lin ji obi czon' 
został na przeszło 8 m iljonów  zło­
tych. Ustalono, iż lin ja  napo 
w ietrzna przystosowana będzie do 
wysokiego naDięcia 150 tysięcy 
voJt.

L in ja  Mościce —  Starachow ice 
stanowić będzie pierwszy etap l i ­
n j i elektrycznej M ościce — W a r ­
szawa. Budow a lin ji ze S ta racho ­
w ic  do W a rsz aw y  nastąpi w reku 
przyszłym.

„Wspólnota interesów” musi płacić
z a le g łe  e m e r y tu r y

K A T O W IC E , 5.6. W  swoim cza- wę do sadu i w p.erwszej insiancń
6ie informowaliśmy, iż  nadzór sądo­
w y w „W spólnocie In teresów " sta­
nął na stanowisku, że do odroczo­
nych wypłat na leża również dawne 
omcrytnry urzędników i wstrzymał 
te wnpłałr Em eryci akierowafi sw a -1

przegrali. Przedw czora j Sąd Apela 
cyjny ogłosił w te j sprawie wyro*, 
stając na stanowisku, że emerytu­
ry nie mocą nod żadirmi względem 
podlegać odroczeniu.


